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Ostrzeszów

O roli nauczyciela 

Witam serdecznie i dziękuję za zaproszenie do dyskusji. Mój głos dotyczy refleksji na temat roli nauczyciela  na lekcjach wychowania fizycznego. Często czytam raporty, doniesienia i statystyki potwierdzające ogromną ilość uczniów zwalnianych z udziału w zajęciach lub często najzwyczajniej w świeci kombinujących „Co by tu zrobić, aby nie ćwiczyć”. Myślę, że jeden z powodów jest bardzo banalny. Jest to strach przed kontuzją, strach przed ośmieszeniem, strach przed komentarzami, wyśmianiem przez innych uczniów. 

Nie możemy udawać, że nie wiemy o tym, co wykrzykuje się w szatniach po meczach lub innych zajęciach ze współzawodnictwem. To często na naszych lekcjach  wielu uczniów nie ma okazji odnieść sukcesu – najpierw nie mogą sprostać zadaniu, potem migają się od ćwiczeń, bo tak łatwiej uniknąć łatki klasowego nieudacznika.

Cóż możemy zrobić? Czasami wystarczy  być po prostu człowiekiem i wykazać się choć minimalną empatią. Nie pozwalajmy ani uczniom, ani tym bardziej sobie na kąśliwe uwagi na temat ucznia mało sprawnego. Postarajmy się poznać  zainteresowania i możliwości każdego ucznia, by stworzyć każdemu choć kilka razy odnieść sukces i radość z wygranej lub dobrze wykonanego zadania ruchowego. Bądźmy na lekcjach po prostu fajnymi ludźmi, którym zależy nie tylko na wynikach, ale przede wszystkim na radości ze wspólnej zabawy. Starajmy się wychodzić na przeciw oczekiwaniom uczniów – nie tylko tych, którzy głośno krzyczą, że chcą „grać w nogę”, bo wśród tych pozostałych mogą być tacy , którzy ciągle robią coś, czego nie lubią. Ileż razy można stać w kącie boiska i czekać na ostatni gwizdek? 

Pamiętajmy, że to my jesteśmy dla ucznia, a nie uczeń dla nas. 

Aby uczynić wychowanie fizyczne bardziej atrakcyjnym dla uczniów należy również zastanowić się nad kryteriami oceny. Na ile sprawność fizyczna, często niezależna od człowieka, może podlegać ocenie? Myślę, że ważniejszym elementem oceny jest zaangażowanie ucznia, jego stosunek do przedmiotu, zachowanie fair play , progres – poczynione postępy danego ucznia a nie ocenianie wyników zgodnie np. z. tabelami.  Taka indywidualizacja będzie też korzystna dla nauczyciela, bo oszczędzi mu mało komfortowej sytuacji podciągania oceny, „bo brakuje do średniej”, czy będzie mogła służyć jako narzędzie w pracy z uczniami wulgarnymi i lekceważącymi prawa i obowiązki.

